
Poeci i wierszokleci 

 

Jedni wiersze piszą z ogromną łatwością, 

innym to przychodzi z niemałą trudnością. 

Tak bym chciała bardzo pisać wiersze piękne 

które mają mądrość, ale są  trudniejsze 

w analizie tekstu, w analizie treści, 

co określa głębię, która się w nich mieści. 

 

Radość moja duża lecz pożytek mały 

kiedy piszę wiersze, a cel ich… nieznany. 

Nie jestem poetką, raczej wierszokletką, 

która tworzy rymy… „częstochowskie” zwane, 

przez prostych poetów wielce uwielbiane. 

 

Wiersze piszę po to, by zachęcić wszystkich 

do podjęcia próby i sprawdzenia sił swych. 

Mogą być wesołe, mogą być też smutne, 

mogą być i śmieszne… a i bałamutne. 

Niech nikt nie ocenia twórczości nikogo 

ale sam popróbuje zmierzyć się… z tą drogą! 

 

Ula Degucis 


